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Wiadomości krajowe.

— K R A K Ó W .

W  przyszły wtorek na dochód ulubionej 
tancerki  Ranny Olimpii Szczepańskiej ,  poraź 
czwarty i ostatni,  w tym dniu wystąpić ma* 
jąc**j Dyrekc ja  teatru nagradzając je j talent, 
przeznaczyła widowisko z następujących sztuk 
złożone.  — Rozpoczniekomeaya Kot iebuego  
w dwóch aktach pod nazwą:  Z o n a  z a z d r o .
s n a .  Fo pierwszym akcie tej sztuki bardzo 
zabawnńj,  Fanna Szczepańska tańc z j ć  będzie 
T a m b u r i n a ,  po drugim za ś ,  po trzeci raz u* 
lubionego S o l o  m a z u r a .  Nast ępnie dana b ę ­
dzie komedyo-opera «v jednym akcie pod 
ua /wą:  D o m  S p a l o n y ;  po ozem, Panna Ol im­
pia Szczepańska na pożegnanie Publiczności 
tutejszej,  która j ą  tak gościnnie przyjmuje,  tań* 
c*yc będzie z Fnną A ngiel iką i cyrku gimnasty- 
c*nego, przez uprzejmość d l a  naszej młodej 
tancerki pode jmującą rolę małego Styryjczy.

p a i de deux, z baletu pod nazwą: S t y - 
Mjczykowie .

Wiadomości zagraniczne.

-  -  y V iŁ .d e d  1 C - t e r w c a .  —

Onegdaj  wieczorem przybył tu x iążę  P a -  
łatyn W ęgi e rs k i ,  J .  C. Wysokość dziś już  
opuszcza znowu W ie d e ń ,  udając się do Presz-  
burga. Jak  słychać,  te k rótkie odwiedziny 
mają  związek z mającym się wkió lce  r o z ­
począć sejmem Nowy prymas węgie .ski  jest  
tu także obecnym w tej chwili.

Cesarz nagrodził  zasługi hrabiego Se nil 
P i l sach , tutejszego posła w H a d z e ,  a  przez 
czas negocyacyi hollendersko - belgijskich , 
pełnomocnika aus tr iack iego przy konferen­
cji  londyńskiej ,  wielkim fcrzj żem orderu w ę ­
gierskiego świętego Stefana H rab ia  Senft  
jest  jednym z najznakomitszych dyplomatów 
Yuji ry i , wielostronnie zasłużony względem 
dworu reprezentował  przez długie łata przy 
dworze w Tu ry ni e ,  Florencyi ,  a obecnie w 
Hadze.  W 1831 roka  miał on zaszczytne po­
lecenie prossenia u dworu Sardyńskiego w 
imieniu J  C. Mości o rękę  panującej  teraz 
Cesarzowej.

Między cndzoziemcanii bawiąceini  obecnie 
w W i e d n i u , odznucza się młody Egipcyaniu,  
synowiec ministra Mehmeda Al i ,  0  zhos be­
ja i umieszczony tu jako pierwszy tlóraacz. 
Posiada on zupełnie europejskie wychowanie,
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mówi z łatwością po f rancuzku i po włosku.  
Chodzi w wykwintnemjubraniu europejskiem 
i tylko odznacza się v schodnieini rysami 
twarzy.

— Londyn 27 Maja. —
Królowa po iidzielonern wczoraj posłu­

chaniu lordom Hill i Melbourne,  udain się 
w towarzystwie xięznej Kent,  tudzież xięeia i 
xiężnej  Leiningen , do zamku W indsor , gdzie 
także udał się W.  x iążę następca tronu ros- 
syjskiego i x iążę  Henryk  hollenderski.

Dzisiejsza gazeta dworska donosi o wy­
niesieniu dotychczasowego mówcy izby n iż ­
sz e j ,  lorda Ahercromby,  dogodności  para ,  z 
tytułem barona Dunfennl ine z hrabstwa Fife.

— Dnia 29 Maja. —
Przed  odjazdem do Windsor  Jej  K ró le w ­

ska Mość przyjęła jeszcze odwiedziny kró.  
lowej wdowy, która dniem pierwej przybyła 
do Londynu z Portsinouth i stanęła w M m  
boroughouse.  Wczora j  lord Melbourne udał 
się za królową do Windsor  po odbyciu p o ­
przednio rady gabinetowej w ministeistw ie 
spraw zagranicznych.

P o dł ug  osiatnich wiadomości z Montevi« 
deo armia tej rzeczy pospol ite j , z gu be rna ­
torem swoiin na czele,  odeszła ku prowincyi 
Bnenos-Ayres ale w odlegości 10 leguas z a ­
trzymała się. Bloknda francuzka trwnłn j e ­
szcze z największą surowością i co chwila'  
spodziewano się posiłków z Vera-Cruz .  Ad- 
inirsł  francuzki zna jdował  się w Monteyideo 
na pokładzie »M nerwy.z

Nietylko zamek Windsor  zapełniony jest  
gośćmi , zaproszonemi przez królowę na ten 
tydzień, w którym mają odbyć się wyścigi 
koune  w Aseot,  ale nawet w najznaczniejszych 
oberżach mias ta ,  kosztem królowej  najęte 
zostały mieszkania dla tych, którzy nie mo­
gli  się pomieścić w zamku. Pomiędzy gość­
mi znajduje się wiele posłów z żonami. . LU 
roczystość następuje po uroczystości,  wemr a j  
były wyścigi i jut ro znowu będą.  J.  K. Mość 
w sobotę nta wrócić do Londynu.

Królowa wdowa jak  mówią  ma zamiar 
przepędzić znaczną część piękn *j pory letniej 
w swojej  posiadłości w Cushey.

Powszechnie tu sądzą że inargracia Dal- 
inacyi syn marszałka  Soul t  zostanie miano­
wany posłem przy tutejszym dworze w miej­
sce hrabiego Sebastiani.

— B rnzella  2 Czerwca. — 
Mianowanie pana Kaikem ministrem spra­

wiedliwości,  nie jest  p s z c z e  wprawdzie przez

Monitora  ogłoszonym, tnimo to jednak  uwa- 
żanem jes t  za pewne. Pan Kaikein jeden z 
najbardziej otwartych członków liierarcbiczno* 
politycznego s tronnictwa,  dotychczasowy je -  
neralny prokurator przy sądzie w Liittich, 
był od lat siedmiu ciągle prezesem izby r e ­
prezentantów.

Izba reprezentantów zwołaną jest  na dzień 
6  b .  iii.

Indepcndant donosi że w lej chwili ra- 
lyfikacye t u k t a t u  znajdują się ju ż  w L o n ­
dynie.

— M adryt 24 M aja. —
Utrzymują,  że brat znanego Muńoz i spo­

wiednika Królowej  którzy niedawno w tak 
tajemny sposób wyjechali z Madrytu,  znajdu­
j ą  się teraz w Pa ry żu ,  dla przedania obli - 
gucyi na prywatną własność pozostałą po 
Ferdynandzie V I I  na wyspie Kuba  i Fi l i­
pińskich.

Intendenci skarbowi Sevili i , Murcyi i M a ­
lagi, zostali oddaleni z powodu, że protesto­
wali przeciw nadzwyczajnemu podatkowi wo­
jennemu.

Gazeta dworska zawiera następujący r a ­
port brigadyera Don Facundo Infnnte wzglę.  
dem niespokojności k tóre  tnialy miejsce w 
Walencyi:  «Don Fui-undo Infanta 2gi komendant 
Wnlencyi otrzymał w dniu 17 wieczorem d o ­
n iesienie,  że spokojność miasta została za-  
kłó eona. Natychmiast  udał się do knszar 
St. Fran zesco ,  gdzie całą noc przepędził .  
Zrana dnia 13 o godzinie czwartej  doniesio­
no mu , że dobosz bębni jenerał- iuarsz.  W  
towarzystwie wielu oficerów pobiegł on na 
to miejsce i kazał  natychmiast dobosza tego 
uwięzić,  ale strzał z ręcznej broni trupem 
położył komendanta placu Don Marino Lo- 
pez Albacete; Don Fucundo lufante,  pos t rzeg ł ­
szy, iu  rzeczy przybierują postać poważną ,  
udał się z 50 ludźmi pieszemi i kilku jezd-  
cnnii na plac Santo Domingo,  tu wzniesioną 
była z wozów i innych podobnych przedmio­
tów barykada,  broniona przez wiele osób. 
Don 'Infante dla oszczędzenia krwi rozlewu 
postąpił przeciw buntownikom i rozkaza ł  im 
cofnąć aię. Ale oni odpowiedzieli kilku strza­
łami. Wtedy komendant  rozkazał  m a j o r o w i  
t rzeciego pułku (Majorki,* aby z 50 ludźmi 
uderzy! bagnetem i rozproszył powstańców- 
Powstańcy s t / ic i l i  jednego  cz ło wiek a ,  a j e ­
den sostał  raniony. Większa  część schroniła 
się uc ieczką  przez bramę del Keal ,  50 z nich 
oszańcowało się w kościele, zostaw i wazy zci- 
ga jącym działo,  które zabrali  Z wałów. Bri-  
gady er  Infanta posłał pułkownika Ped ro  l a-
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•asola przeciw tym ostatnim,  i Kazał im o- 
świadczyć, że jeśli  się nie poddadzą natych­
miast,  rozkaże strzelać do kościoła. O b lę ż e ­
ni bezzwłocznie poddali się i złożyli broń. 
Tymczasem w calem inieścio dawał się s ły­
szeć jenerat-inarsz,- brygadycr Infante wysłał 
dwie kompanie pod dowództwem pułkownika 
Don Antonio Buil , aby się udały wewnątrz 
miasta. Ten  oddział powiększony jeszcze j e .  
duą  kompanią ,  wkroczył  na rynek ,  gdzie 
zgromadzili  się powstańcy, ale nie w lakiem 
mnóstwie jak  na placu Sf, Domingo. J e n e .  
rai  inajor Francisco X av ie rd e  Aspiroz wezwał 
tę g romadę ,  aby się rozeszła. Tymczasem 
do Don Infanto przybyto kilku parlamenta­
rzy wystanych przez powstancow,  aby się z 
niin układali.  Ale komendant  odpowiedział 
im,  że im nic innego nie zostaje, j a k  rozejść 
się natychmiast.  Jakoż  o godzinie 1 w po­
łudnie spokojność została zupełnie p r z y w ró ­
coną. Jenera ł  Infanta w s w o m i i  raporcie u -  
dziela wielkich pochwal jenerałom Aspiroz i 
Valdez tudzież innym oficerom i żołnierzom, 
którzy inieli udział w przytłumieniu buntu, 
i dodaje w końcu ,  że wielu oficerów gwar- 
dyi narodowej dzielnie się przyłożyło da 
prędkiego stłumienia rozruchów, i że spraw­
cy i wspólnicy tego zaburzenia będą śledzeni 
i ukarani  podług najściślejszej surowości 
praw.

Polityczny naczelnik Walencyi ,  Lopes 
Pinto został oddalonym', a w jego miejsce 
przeznaczony don Rodez,  dotychszasowy po­
lityczny naczelnik Malagi ,  którego zastąpi 
tamtejszy komendant  wojenny Reąuena.

Rozmaitości.
Lah ner  kapelmistrz Króla J .  .VI. Saskiego, 

oddawna uważany za pierw s iego  kompozyto­
ra muzyki instriniientalnój w .Niemczech wsła­
wił się najbardziej wie lką  symfonią bohater­
k ą  która jako najlepszy tego rodzaju utwór,  
W przeszłym roku u wieńczoną została p ie rw­
szą nagrodą na konkursie Wićdeńskim,  nn- 
P'8al znowu muzykę do opery A lid ia  w trzech 
®ktath. Pierwszy raz grano j ą  niedawno w 
k ecno śc i  króla i rodziny królewskiej  i przy­
jętą była z uniesieniem. \ n  żądanie publi- 
*»ności musiano powtórzyć uw er turę ,  sextet
* pierwssego nktu ,  dwa chóry, barkarolę w 
J rugiin akcie i wie lką aryę w trzecim nkcio. 
^®hner za każdym aktem był przywoływanym,
* Po (kończonej  sztuce pięć razy spotkał go

ten zaszczyt. Rzecz do tej opery wziętą jest  
. z romansu Bulwera.  Ostatni dzień Pompei. 
Bezimienny autor sztuki ( j a k  się domyślają 
xiężniczka Amalia ,  co jednak nie jes t  wia- 
domeiii z pewnością) zakończa j ą  trzęsieniem 
ziemi,  do c/.ego Eiirgleicher i Hal tenbrun  
maszyniści królewskiej  opery niemieckiej 
wynaleźli maszyneryą. Rozwiązanie to w 
zwoim rodzaju całkiem nowe,  w żadnym do- 
tąd teatrze me przedstawione,  z p r z e ra ża ją ­
cą prawdą maluje w ostatnim akcie Alidy i , 
wszystkie okropne skutki  trzęsienia ziemi. 
W  czasie największej  burzy, ziemia zaczy­
na -się rozstępować, domy i cala ulica zapa-  
dają się,  n morze ze swych brzegów wystę­
pujące,  pochłania resztę ruin któremi niemal 
cała scena jest  zawalaną.  Sam król ,  j ego  
rodzina i wszyscy zgromadzeni widzowie, 
h^cznemi oklaskami, wyjawili swoja zadowo­
lenie przy przedstawieniu tego wspaniałego 
obrazu.

Nazajutrz król J .  M. przesłał  panom 
urgleicher i I lal tenbrun wielkie złote medale 
i mówią,  że Lahner  tna otrzymać orde r  s a s ­
kiej korony (Rautenkrone).

— Codziannie zdarzają się teraz na wysta­
wie w Paryżu rozmaite kradzieże ,  lees po- 
licyn jes t  bardeo uważni}. Łot rów aresz tu­
je  się w sposób najprzyjaźniejszy. Ajent  po- 
licyi chwyta go za r ękę ,  przytrzymuje mocno, 
a potem opuszcza z nim salon jak najlepszy 
przyjaciel.  Za  drzwiami wkłada ją  a resz to­
wanemu węzły, które jednak  nie są  węzłami 
przyjaźni. 25 z. m. zdarzył się na wystawie 
przypadek następujący: Dwóch modnie u b r a ­
nych paniczów przechadzało się z damą r ó w ­
nież modnie ubraną.  Nagle kiedy tłok zaczął  
być żywszym,  zdjął  jeden z tych paniczów 
szał kaszemi iowy wiszący na ścianie i z a r z u ­
cił go na dainę w o ła j ą c ,  oby była os t iożną  
z swoim szalem który łatwo mogła zgubić.  
Sztuczka tnnżeby przeszła na sucho ,  ałe n ie ­
szczęściem dla złodziei,  znajdowało się mię.  
dzy publicznością ki lku przebranych ajentów 
policj i ,  ci natychmiast w sposób powyższy 
zawarli  przyjaźń t. hul taj ską t ió jką  i wypro­
wadzili  ich z salonu. Owi modnisie jako  
też owa dama byli -zawołani złodzieje z pro- 
fcśsyi.

—  Sąd karnej policji  w P a r y ż u ,  p rzymu­
szony był niedawno rozstrzygnąć następującą 
komiczną sprawę: Z końcem uplynionego r o ­
ku skazi no pewnego je g o m o ś c i , który n ie ­
jakiemu Panu (jrison wyciął policzek , os j e ­
dno miesięczne więz ienie,  złożenie kary pie-
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oiężnej  200 franków, i zapłacenie obrcżone- 
mu 2000 franków ja k o  wynagrodzenie.  N ie ­
jak i  P.  Berna rd ,  który przy ogłoszeniu tego 
wyrobu był obecnym, odezwał się w te ns po -  
sób:  »Tą  kwotą  nie trudno będzie panu Gri- 
son uleczyć swój policzek .< Pan Grison o- 
bok stojący, uraza się teini wyrazy, i nie na­
myślając się d łu go ,  odwija się do pana Ber- 
aarda  i wlepia mu 2 tęgie policzki. P. Ber ­
nard nic mu na to nie odpowiada , tylko swe­
go przeciwnika przed sąd karnej  policyi za- 
po zyw a ,  ż ą d a j ą c ,  aby mu takąż sarnę jak  
panu Grisonowi wymierzono sprawiedliwość^

co też istotnie nastąpiło.  Dzienniki  nie dono­
szą wprawdzie ,  azali sąd panu Bernard w 
nagrodę obrażonego honoru 4000, lub tylko 
2000 fr. przyznał.

P R Z Y J E C H A L I  KO K H I K i m t -
Ihl dnia 13 do dnia 11 Czerusca.

Ł&bawski Ł u k a s z  , B a n e r  E .n i l  , W i l i a m  J a n  z 
P o lsk i ;  — W o l k o ń s k i  A lcxan i le r  xiąźc ku r .  cci' ro s . .  
K w ia tk o w s k i  W i n c e n t y  o h . ,  z G a l icy i .

W yjechali z Krakowa.
I tz e w u sk i  A n t o n i , J a s t r z ę b s k i  K a je ta n  o h . ,  do 

P o lsk i ;  —  L esn iow sk i  A n to n i  o h . ,  D u n in  P io t r ,  W i l -  
k oszew sk i  D a w id ,  do  G a l icy i ,  —  B u s s  J o z e f  baron,  
K ozick i  T i tu s  ob . ,  do P rn s s .

Doniesienia Urzędowe*
A ro  3404.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI.

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.

Podaje  do puwszfechnej wiadomości że w 
skutek uchwały Sena tu Rządzącego z dnia 
28 maja r. b. Nrti 2917 zapadłej,  odbędzie 
się w biorąc h Wydzia łu  na dniu 18 b. m. i 
r. w godzinach przedpołudniowych,  publiczna 
tn minus l icytncya, na wzięcie w przedsię­
biorstwo budowy mostu drewnianego na sta­
re j  Wiśle  około Sz lachtuza J luego.  — Cena 
do pierwszego wywołania zip. 14,817 nazna­
cza się. Chęć licytowania mający złożą na 
vadium  złp. liiOO. O innych warunkach w 
biórach Wydzia łu wiadomość powziętą  być 
może.

Kra kó w dnia 6 czerwca 1839 roko.
Senator  Prezydujący 

X  S c i p i o .

(2r.) Referendarz L . W o { ff

NOTARYUSZ P U B L I C Z N Y

W olnego M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej wiadomości ;  iż w 

skutek uchwały rady familijnej w sądzie po­
koju Ok ręgu  I IL  Mogilskiego na dniu 12 ma­
ja  1838 roku w opiece małoletnich po Do-  
micelli z Dembińskich Linów si.iej poensta- 
łych dzieci odbytej;  a przez T rybunał  I. In* 
siancyi M. Krakowa dnia 17 inaja 1838 r o ­
ku Nio  3044 zatwierdzonej ,  odbywać się 
będzie w dniu 20 czerwca roku  bieżącego,  
o godzinie 9 z rana i nas tępnych,  licytacya 
ruchomości w wsi Toniach w O kr ęg u  Miasta 
Krakowa w folwarku Kacserewskiin zwanym 
znajdujących s ię ,  do mussy ś. p. Domicelli  
z Dembińskich LiDOwskiej na leżących,  j ako  
to: sukni,  bielizny, pościeli,  stolnrszczyzuy 
kosztowności i różnych ruchomości .  Chęo 
licytowania mający na c ras  i miejsce ozna­
czone zgotową srebrną  ćourant  monetą p r * y  
być raczą.

Kraków dnia 12 czerwca 1839 r.

(2r.) Seba8tyan Korylowski Not.

Doniesienia prywatne.
Rachmistrz ekonomiczny według Tyzen-  

chauza uzdolniony kilkonastoletnieni teory- 
cznem i praktycznem doświadczeniem w czyn­
nościach prywatnych i rządowych; pos iada ją ­
cy dostateczne wiadomości do urządzenia i 
r g u l a c y i  dóbr według najkorzystniejszych 
tegoczesnych zasad ekonomicznych,  może  się 
podjąć poinienionych cz>nnosci w każdym 
czasie. Żądający,  poweźmie wiadomość w 
Redakcyi G a.ety Krakowskiej o osobie jego.

Kamienica w gminie V. Nmi 541 i 57-1 
oznaczona n a ro żna , w ulicy Florynńskiej  ? 
przechodem w ulicę szp italną ,  * s t a j n i a m i  * 
wozownią ,  j es t  każdego czasu s wolnćj rSkl  
do sprzedania,  mający zatem chęć na bf *  
t akow ej ,  zechce się zglo«>ć do T"rea*y 
pnickińj właścicielki tejże pod Nr- 
ulicy Floryańakiej  na drągiem p i e r z e
mieysLałej,  od której  o w a r u n k a c h  spr *® ^  
ży dokładnie poinformowanym zostanie.  (. rv


